w. Warszawie, dnia 7 Grudaia 1830. N= 7. 


PATRYOTA. 


Jenerat Chłopicki mianował sam siebie Dyktażorem! Jako naczel- 
ny wódz woyska polskiego, zgromadził onegdaj calą załogę na plac 
marsowy. Między trzecią i czwartą po południu otoczony licznym: 
orszakiem oficerów rozmaitego stopnia, przybył tam konno ubrany 
w mundur jeneralski. Przyjmowały go okrzyki ludu i wojska, Z od- 
głosem muzyk Pulkowych, które grały melodje narodowe. Warszawska 
gwardja narodowa miała także swoją muzykę. Objechawszy szyki 
przemówił najprzód do szkoły podchorążych, wspomniał o ich bo- 
hatćrskióm poświęceniu się i przyrzekł im odznaczenie zaszczytne za 
dokonanie dzieła, któremu odżycie nasze winni jesteśmy. Ludowi i 
i wojsku podziękował za tyle odwagi i miłości swobód, wystawił po- 
trzebę dzielnego rządu, ogłosił się Dyktatorem i zapytał, czy lud i woj- 
sko na to zezwala. Powszechny okrzyk Niech żyje Dyktator rozległ się po 
obszernym placu, a Chłopicki, zapewniwszy, iź władzy swojćj nienaduży- 
je i złoży ją Sejmowi, odkrył głowę iz uszanowaniem religijnćm zawo- 
łał: Niech zyje Ojczyzna! Tysiące powtórzyły ten okrzyk, a gdy w ojsko 
obok Dyktatora przeciągało, rozlegały się okrzyki Niech zyje! Dzień 
pamiętny w dziejach nasaćj rewolucji! Była to powtórna. rewolucja 
albo raczćój dokonanie rozpoczętćj. Uważamy ten wypadek za nader 
pomyślny. Bóstwo opiekujące się Narodem polskim natchnęło Chłopickie- 
go. Wistocie potrzeba nam było Dyktatora. Były najoezywistsze, naj- 
sprawiedliwsze powody do rewolucji, zapał ożywiął mieszkańców ;: 
wojsko, najlepszym tchnące duchem gotowe było do największych po- 
święceń; położenie Europy czyniło najpiękniejsze nadzieje — brako- 
wało tylko rządu sprężystego. Teraz go mamy. Daleka niech będzie 
od nas myśl chwalenia rządu w jednćj osobie skoncentrowanego ; 
przeklęte niech będzie imie tego, któryby nią kiedy ogarnąć chciał 
siły narodu, któryby w ezasaeli pokoju chciał być Dyktatorem;. 
ale w dzisiejszych okolicznościach, kiedy idziż o nasz byt, lub 
zagładę; kiedy środkami geujjalnie- pojętemi, energicznie wyko- 
nywanćmi, może wszystko: ważyć przyjdzie; kiedy charakter: 
nasz niestety! nie ma tyle dzielnhości;iżby z'samego siebie wytrwale: 
wyprowadzać mógł wielką wolę,- zdolną oprzeć się pociskom nie-- 
chybnym wielkićj potęgi i przebyć zwycięzko krytyczne położenie —- 


w takięh mówię okolicznościach Dyktatorstwo w ręku sławnego, oj- 
czyznę i honor kochającego wojownika, powinno nas cieszyć i doda- 
wać nam siły. Reprezentanci narodu, przedłażą Ci niewątpliwie wła- 
dzę którąś sobie sam nadał i niewypuszczaj jćj z rąk dopóki jeszcze 
co dobrego dla narodu będziesz mogł uczynić. Tyle dałeś dowodów 
prawdziwie rycerskiego zamiłowania honoru, tak dobrze znasz interes 
własnćj sławy, iż nie obawiamy się, ażebyś nie został naszym ty- 
ranem, a ufamy w Bogu, siłach narodu i tobie, Że będziesz naszym 
Washingtonem! Chłopicki. Może jeszcze większe czeka Cię powolanie! 
Spojrzyj na swoich Spółplemienników, pomyśl, Żeś Sfowianin! Ale 
kiedy wtćj kraju potrzebie z niewolniczym umysłem przed tobą się 
nachylamy; pozwól sobie Dyktatorze powiedzieć z otwartością republi- 
kancką, że władza Twoja ściśle pojmować powinna dzisiejszą Europy 
dażność. Scieśniaj, krępuj wolę narodu, ile razy będzie Ci na zawa- 
dzie w dopinaniu celów, Tobie i Nam Spólnych; ale szanuj, obudzaj, 
rozwijaj ją w każdym innym razie, ażeby siły Twoje miały najpe- 
wnićjszy punkt oparcia. Mićj przed oczyma przykład smutny Twe- 
go mistrza w sztuce, którą tak dobrze władać umićsz; wićsz dla cze- 
go olbrzym ten upadł: bo niehyt wojownikiem obywatelem. Bąć więc 
Dyktatorem obywatelem i nicskładaj berła dopóty, dopóki Cię nie na- 
zwiem Oswobodzicielem tćj tu strefy Europy. Ale wtenczas przypom- 
nij sobie Washingtona ! 


Głos Xigcia Sułkowskiego do ezłonków Rady Stanu królestwa pruskiego na po- 
siedzeniu tejże Rady w niemieckim języku miany. 


Jaśnie Wiełmożni Panowie! Mianowany z łaski Króla J. członkiem Rady 
Stonu nie mogę wstrzymać wynurzenia radosnych uczuć, widząc, że przyjęty je- 
stem, do grona tak znakomitych, tak historycznych, tak zasłużonych w kraju mę- 
Żów. 
Nie położyłem bez wątpienia dla kraju tego Żadnych zasług; jeśli przeszłe 

Życie moje niezupełnie było nieczynne, wszakże upłynęło wśród bojow, z których 
pozostał tylko zaszczyt oręża. i 
; Ale i mnie uczyniły waszym spółobywatelem zmiany polityczne; od tego cza- 
su minłem przed 5 laty krótką tylko, a w roku zeszłym, już dłuższą sposobność 
wystypienia w publicznej działalności; gdy w skutku tego N. Pan do Rady: Stanu 
mnie powołał, z wdzięcznością przyjąłem ten zaszczyt 1 usiłować będę odpowiedzieć 
gorliwie temu powołaniu. 
Was Szanowni członkowie, proszę przedewszystkiem, abyście mnie przyjęli do 
grona waszego łaskawie i życzliwie. > 
lesli kiedy zdarzy się sposobność, pozwolicie mi przemówić za prowinciją, 
w której są moi ziomkowie. [est ona, najdawniejszą odnogą drzewa, co niegdyś 


było wielkie, silne i kwimące. Czas, posłuszny woli. opatrzności, pozbawił go ko- 
rzeni; nie stor juź ono o swojćj mocy, ale gałęziom pozostałym w całćj pełności 
życia zapewnioną została oddzielność właściwa pod 'rozmaitemi nazwiskami i może 
w jéj tylko sprawie stawać, wydarzy mi się sposobność. W ten czas prosić was be- 
dę, abyście nie życzyli zcudzoziemczenia mowy, która się liczy w. Europie do u- 
kształconych wtenczas zechciejcie szanować wspomnienia sławnej przeszłości i gdy 
o ziomkach mowic będę, Wy jako mocniejsi, podajcie słabszym dłoń orzyjaźną. 
Takim sposobem rozwiążemy zadanie zjednoczenia bratniego, a jeśli kiedy król 
i ojezyzna obrony naszćj potrzebować będą, radzi poświęcimy im majątki i życie. 
Przebaczcie, że mię tak długo zatrzymuje przedmiot, tyle drogi sercu i honorowi 
mojemu, wszełako nie mogłem go pominąć; gdyż w ciągu obrad naszych nad po- 
myślnością kraju, nie będziemy mogli spuszczać z uwagi szczęścia W. X. Poźnań- 
skiego „ | 3 3 À PA 
Iaśnie Wielmożni Panowie! Pozwolcie mi jeszcze raz wynurzyć radość moję 
i zaszczyt jakiego doznaję z powodu znajdowania się w gronie waszem.  Iesteście 
nietylko Pruss, ale takze siły moralućj i ciwilizacji reprezentantami. Kraj ten wyższy 
nad wszelki fanatyzm religijny i polityczny, rozciąga opiekę praw równych na 
wszystkich obywateli. Test lo magnes, który wszystkich do siebie pociąga. Dzię- 
ki królowi którego rządy oparte są na takich zasadach i szczęśliwy kraj, stojący na 
takich podstawach. 


Do Boga na nug z 
` e Boże dobry usłysz nasze modły. 


Z gruzów więzienia wolamy do ciebie- 
Wróć nam ojczyznę o Boże na niebie 
Bez której równie jak bez ciebie Boże 
Lech żyć nie może. 
„Ojcowie nasi twierdz żadnych nie znali 
W piaskach, na skałach kościoły stawiali 
Tobie się dali—-Ty miałeś być mężnym 
Murem potężnym. 
Gdy twój przyjęli zakon uświęcony 
Miecza dobyli dla jego obrony. 
Dziesięć go wieków, dopóki nie padli 
W pochwy nie kładli 
Tobie zdobycze, tobie wszystkie trudy; 
Tobie okolne schołdowały ludy 
I gołą piersią od pogańskiej stali 
i Resztę zbawiali. 
Aniich zmogły pogańskie napady 
Ani zakonnych odstępców twych zdrady 
Za lo od Ciebie mieli sobie daną 
Wolność kochaną. 


Wiara i wolność to były ieh hasła 
AŻ wiara, wolność w ich sęrcach wygasła. 
Tyś twarz odwrócił=aż oni spętani, 
Obeym poddani. 
Ze sau gnuśnego dziś ocuceni 
© Boże ojców biegniem do twej sieni 
Powróć już wolność na Sarmacką ziemię ; 
- Dzwignij jej plemię. Brodzińskt 


Onegdaj wystawiono na teatrze Krakowiaki i Górale Spiewano kuplety sto- 
sowne. Wczoraj nakazał Dyrektor nabożeństwo dziękczynne we wszystkich ko- 
ściołach, i wieczorem oswiecono domy, jako w oktawę rewolucji. ; 

W Radomiu zgromadzili się obywatele i dodali do steru rządu dotychczasowe- 
mu prezesowi obywateła Łempickiego. , 

W: Poznaniu było powstanie i wiele domów spalono; w końcu dwa pułki prus- 
kie połączyły się z powstańcami. 

ada municypalna wzbroniła wchodzić do teatru z bronią w ręku. 

Dnia wczorajszego przybyli do Warszawy Szanowni obywatele, za upominanie 
się o wolność Konstytucją zaręczoną, prześladowani Niemojescy Wincenty i Bo- 
nawentura. Bezprzykładnóm w dziejach naszych sposobem, trzymano ich, szcze- 
gólniej pićrwszego w obrębie wsi. Ale ten nowy rodzaj więzienia, żaadarmowic, 
szpiegowie ; wszystko to nie mogło ich ugiąć. Dzisiejsza rewolucja powinna za- 
wstydzić, tych słabych ludzi, którzy publicznie śmieli nazywać baszliwemi 1 niemal 
buntownikami pajenotliwszych obywateli, kcórćmi starożytność mogłaby się poszczy- 
cić. Jakoż gdzie się tylko na ulicy pokazali, z uszanowaniem z wracano na nich 
uwagę. 

Obywatel tutejszego Województwa P. Jackowski przyprowadził wczoraj da sto- 
licy znaczną liczbę Kosinierów. 

Wydano już wiele upowaźnień do powstania; doniesiemy otém szczegółowe. 


